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K U R Y  ER L I T E W S K I
W W I L N I E  B N l A  з5 M A I A  Y.S. 1812 ROKTJ.

JEG O  IM PE R A T O R SK A  MOSC, znayduiąc się w
W ilnie , raczył wydać rozkaz następuiący .

о отаід. Półki d ragon i!: Włodzimierski,
Tasanrogski, N iiehorodzki, Serpuchowski, oraz hu­
zarskie: Łubieński i Pawłogradzki , maią należeć do 
8mey dyw izyi kawaleryi.

Naznaczały się dowódzcami dywizyy kawaleryi. 
4tev Szef pólku Noworossyyskiego dragońskie - o, e- 
nerał m aior, H rabia <S*ywert i 8mey Jenerał-m aior,

CZff/,Sorucznik świty JEG O  IM PE R A T O R SK IEY  
MOŚCI w ydziału kwaterm istrzowskiego Lutyński u - 
w alnia się do wód kaukazkich. G uw erner korpusu 
paziów, podpułkownik Stiepanow, uw alnia się dia sła­
bości zdrow ia, w randze pułkownika z mundurem.

Abszytowany w randze sztabs Rotm istrza, poru­
cznik półlm leibgw ardyi huzarów , hrabia Аргахіп , 
przyym uie się do słnźby w randze porucznika i prze­
znacza się do pułku achtyrskiego huzarów , (z  Gaz. 
Petersb. ross.)

z  Petersburga, d. n  mai a. W  im iennym N a j­
w y ż s z y ™  rozkazie JEGO IM PE R A T O R SK IEY  MO-
SCI danym Rządzącem u Senatowi, wyrażono:

" Dnia Л  marca. Chąc nagrodzić szczególniej- 
sze przyw iązanie do Nas i oyczyzny, i okazane dla 
Nas zasługi, półkowjiika byley służby krolewsko-fran- 
cuzkiey de Wernega , k tóry przylał wieczne poddali- 
3fcwo w Rossy i, Mian niemy go Naszym Konsyliarzem 
Stanu W zupełney ufności, iż to dzieln iejszą stanie 
się d l i  niego pobudką do pożytecznych dla Nas u-

° w  rozkazie Naywyższym, objawionym Rządzące-' 
mu Senatowi, przez M inistra policji, Dnia ó marca. 
JEG O  IM PE R A T O R SK A  MOSC, na przedstaw ienie 
gubernatora woiennego podolskiego, Naymiłościwiey 
raczył abszytowanego z przyczyny ran  odniesionych, 
podpułkownika pólku 52go strzelców  Kormłłowicza , 
mianować Inspektorem  w kantorze kw arantannym  
Jsakowieckim. D. 26 marca, przez M inistra spraw wewnę­
trznych. JEG O  IM PER A TO R SK A  MOSC Naym iło­
ściwiey rozkazać raczył, Sekretarza Koleskiego ? ce- 
jurta z szczególniejszą gorliwością i pracowitością 
pełniącego obowiązki swoie, w Pocztamcie liteWskim, 
podnieść na K onsyliarza Tytularnego. ( z Gaz. Senac.)

Dnia 15 maia. Na posiedzeniu Tow arzystw a 
Miłośników L itera tu ry  Rossyyskiey, d. 4 t. m., odpra- 
wiouem , były czytane, 1) Badania o Pisarzach R ossyy-  
skich przez V.Szyszkowa-, 2)Uczucia na widok odnawiała- 
cey się wiosny, przez Pannę Wołków nę-, 5) W iosna ro­
ku przez H r. Chwostowa ; 4) Hymn do B o g a ,
przez J a k u b a  Berednikowa-, 5) Rada młodemu bratu 
moi emu i przyiacielowi, przez X cia Szychmatowa-, 6 ) 
Do Foezyi przez P. Berednikowa. Gości znajdow ało
się przeszło i 5o osob. ( Poczta półn.) e

z d. 8 maia. M iędzy fabrykantam i 1
kupcami tu tejszym i, którzy handluią rękodziełam i 
rossyyskićm i, rozeszła się niedawno pogłoska, iz, 
wydana na rok teraźn iejszy  taryffa, ^ k ro tce  ma 
bydź odmienioną, i że wraz zatem ma nastąpić wol­
ność w prowadzania wszelkich tow arów  zagranicznych.

Niektórzy z fabrykantów naszych, uw ierzywszy tym 
pogłoskom, trwożyć się zkczęli, wnosząc, iz za nasta­
ła wolnością w prow adzania do Rossy i rękodzieł cu­
dzoziemskich, ucierpi odbyt kraiowych. A następnie 
niektórzy z tych, co obrócili kapitały na zakłady rę - 
kodzielne, rokow ali sobie niechybną ruinę; drudzy zaś, 
którzy myśleli zakładać nowe rękodzielnie, będąc 
świadkami trwogi pierwszych, lubo rów nie, iak i tam ­
ci, nie wiedzą rze te ln e j tego przyczyny, rów nież w 
w ie lk ie j pogrążyli się niepewności. Jakkolwiek są 
niedorzeczne te baśnie, b y n a jm n ie j iednak dziwić się 
im nie należy: wszędzie bowiem i zawsze byli i są 
ludzie, zakładaiący widoki własne, w rozsiewaniu po­
dobnych niestworzonych plotek; próżniacy roznoszą 
ie po święcie , a lekkow ierni wszystko bez różnicy 
za prawdę przyymuią. , Szybkie postępy w udosko­
naleniu i rozszerzeniu się rękodzielni naszych, w prze­
ciągu dwóch lat ostatnich, mogą, zda się, przekony­
wać wszyśtkięh i każdego, ze Rząd nasz szczegól­
n iejszą ma pieczołowitość o zakwitnieniu fabryk i 
m anufaktur kraiowych. Dosyć wiadomo światu i mo­
żna m nie j świadomych odesłać do różnych numerów 
gazety, pod tytułem  Poczta Północna : czy zóstaie u 
nas bez nagrody i zachęcenia każdy, dystynguiący się 
starannością lub postępami, w  jakiejkolw iek gałęzi 
przemysłu? Oszczędzaż skarb wydatków na wspomo­
żenie, zakładanie i rozszerzenie m anufaktur ? Nie 
i liż też , pocljąwszy tyle usiłowań i poświęciwszy tyło 
na zachęcenie rękodzielni, zechce R ząd iednym ra­
zem wszystko to zniszczyć ? Cóz za przyczyna myśleć, 
że on rnniey waży swoie korzyści, niżeli ludzie p ry ­
watni, przem ysłem zaymuiący się ? W szakże w pro­
wadzanie różnych tow arów  do Rossy i i d aw n ie j by­
ło zakazywanem, skoro w tern upatryw ano pożytek 
Państwa. Było to przestrzeganiem rów nie w czasie 
w ojny , iak i pokoi u. Ileźto rękodzieł angielskich
zniszczono w birży petersburskiey, za panow ania chwa­
leb n e j pamięci Im peratorow ey K atarzyny drug iey! 
Ile porteru angielskiego do N ew y  wylano, pomimo 
tego, żeśmy wtedy z A ngliią  byli w pokoin i dobrem, 
porozumieniu i związki handlowe ciągle się u trzy ­
mywały ! Ileż to różnych francuzkich  tow arów  iest te­
raz w liczbie nową taryffa zakazanych, bez wzglę­
du na to, że byliśmy w pokoin z Francyą w tedy, 
kiedy taryffa ta  stanowioną była. W nieść zatem na­
leży, że Rząd w tey  m ierze zawsze trzym ał się pe­
wny" ch zasad, i m iał na celu pożytek, nie ozieraiąc 
się na pokoy lub woynę. A tak pozostałe, tylko la ­
dzie naszym fabrykantom i rękodzielnie utrzym uią- 

'  cym, iżby, nie zważaiąc na żadne nieprzyiaźne i chy­
trze wymyślone pogłoski, nie zaprzestaw ali rów nie, 
iak dotąd, starań o zakładach swoich. Dobro pry­
watne tak  ścisłe iest połączone z dobrem ogólnem, 
iż iedno bez drugiego bydź nie może. Żądać zatem 
należy, iżby każdy szczególny człow iek, troskliwy 
o własne dobro, również był troskliwym o dobro po­
wszechne, ile R ząd ze strony swoiey usiłuie dobro, 
ogólne zasadzać na pomyślności każdego. W  len czas, 
ludzie nieżyczliwych chęci mało by znaleźli ukonten­
towania, w tem rozsiewaniu kłamliwych wieści; boby 
nie tylko u nikogo w iary nie znaleźli, ale p rzed»
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w n i e  p o ś m i e w i s k o  p o w s z e c h n e  i  w z g a r d ę ,  n a  s i e b i e b y  
ś c i ą g n ę l i .  M o ż n a ,  z a i s t e ,  b e z  n a j m n i e j s z e g o  w a h a n i a  

s i ę ,  p r ę d z e j  b y d ź  u p e w n i o n y m ,  i ź  p r z y  t a k i c h ,  i a k  t e ­

r a z  s ą ,  z a c h ę c e n i a c h  o d  R z ą d u ,  r ę k o d z i e ł a  n a s z e  b ę ­

d ą  k u p o w a n e  , w  o b c y c h  k r a i a c h ,  i a k o  z e ,  c u d z o z i e m ­

s k i e  p r o d u k t a  m o g ą  u s z k o d z i ć  n a s z y m  r ę k o d z i e l n i ó m .  
( P oczta  pó łn . )

z  W iln a , d. 6  m aia. N a y i a ś n i e y s z y  P a n ,  n a  k r ó ­

t k i  c z a s ,  m a  w y i e c h a ć  d o  Trok ,  d l a  o b e j r z e n i a  w o y s k  

r o z ł o ż o n y c h  w  o k o l i c a c h  t a m t e j s z y c h .  [Poczta.półn.)
z  R ew ia , d. 4  maia. D n i a  2 9  t .  m . ,  p o r t  t u t e j s z y  

z u p e ł n i e  o d  l o d ó w  w o l n y m  z o s t a ł .  D o  d n i a  d z i s i e j s z e ­

g o  p r z e b y ł y  3 o k r ę t a  k u p i e c k i e .  ( Pocz. półn . )

z R y g i, d. 4  maia. D o t ą d  p r z y s z ł o  d o  n a s  2 1  
o k r ę t ó w  z  ł a d u n k i e m  i  t o w a r a m i -  z a c z ę ł y  s i ę  i  b a r k i  

u k a z y w a ć ,  k t ó r y c h  d o  5o  i u ź '  l i c z y m y .  O d  d n i a  1 1. m .  

d o  d n i a  d z i s i e j s z e g o ,  c i ą g l e  m a m y  c z a s  c i e p ł y :  p r z e d  

d w o m a  d n i a m i  w  o k o l i c a c h  m i a s t a  n a s z e g o  b y ł a  w i e l ­
k a  b u r z a ;  ź a d n e y  i e d n a k  s z k o d y  n i e  s p r a w i ł a .  W c z o -  
r a  s t a  t l a ł  m o s t  ł y ż w o w y  n a  D zwinie. [Poczta półn.)

z K azania ,  d. 20 kwietnia* A r c h i m a n d r y t a  t u t e y  - 
s z e g o  k l a s z t o r u  W niebowzięcia P anny  M a ry i,  z a  N a y -  

w y ż s z e m  z e z w o l e n i e m  I M P E R A T O R A  J e g o m o ś c i  

p o d ł u g  p l a n u  p o t w i e r d z o n e g o  p r z e z  N a y i a ś m e y s z e g o  
P a n a ,  z a c z n i e  t u  s t a w i ć  p o m n i k  i  p r z y  n i m  k o ś c i o ł  

n a  u w i e c z n i e n i ć  . z w y c i ę z t w a ,  p r z e z  C a r a  Jana B a zy le -  
wicza, n a d  Tataram i  o d n i e s i o n e g o ,  i  d l a  w s p o m i n a n i a  

w  m o d l i t w a c h ,  s t o s o w n i e  d o  w o l i  t e s t a m e n t o w e j  t e ­
g o ż  M o n a r c h y ,  p o l e g ł y c h  n a  t ć y -  b i t w i e  p r z e s ł a w n y c h  

r y c e r z y .  M o n u m e n t  t e n  w y s t a w i o n y  b ę d z i e  o  2  w i o r ­
s t y  o d  m i a s t a ,  n a  t e r n  s a m e m  m i e s c u  ,  n a  k t ó r e m  w  

C z a s i e  o b l ę ż e n i a  i  z d o b y c i a  K azania , s t a ł  n a m i o t  c a r ­

s k i ,  1 n a  k t o r e r n  s ą  p o g r z e b i e n i  p o l e g l i  w t e d y  o -  

b r o ń c y  o y c z y z n y .  P o d o b a ł o  s i ę  N a y i a ś n i e y s z e m u  P a ­

n u  b y d z  u c z e s t n i k i e m  s k ł a d k i  n a  w y s t a w i e n i e  t e - o  

p o m n i k a .  Z a  n a j w y ż s z y m  J e g o  p r z y k ł a d e m  p o s z ł y  

- N a y i a s n i e y s z ć  I m p e r a t o r o w ś , ,  Elżbieta АІехіеіеш па  i  
I/la rya  Federowna, o r a z  W i e l c y  X i ą ź ę t a ,  M iko łay  P a -  
w Iowie z  i  M icha ł P aw łow icz  i  W i e l k i e  X i e ź n i c z k i  

K atarzyna  Pawłówna  i  Anna Pawłówna.[Pócztapółn.)  ’ 

z  Sztokolm u ,  d. o4 kw ietnia. A d m i r a ł  ŚtedinJk
c . o w o d z c a  1 l o t t y  n a s z e y ,  w e z w a ł  w s z y s t k i c h  o f f i c e r ó w ’ 
m o r s k i c h ,  k t ó r z y  . n i e  o t r z y m a l i  i e s z c z e  p o z w o l e n i a  

1 s ł u ż y ć  n a  o k r ę t a c h  k u p i e c k i c h ,  i  k t ó r z y  n i e p o b i e r a i a  
p e n s j i ,  a ż e b y  s i ę  z g ł o s i l i  d o  n a c z e l n e g o  b i ó r a  f l o t t y  

1 c z e k a l i  r o z k a z ó w ,  w z g l ę d e m  w e y ś c i a  w  s ł u ż b ę  k r a ­
j o w ą .  *

- z  Oerebro, d. 2 2  kwietnia. K r ó l o w i e  J e g o m o ś ć  

y :ł ź<t n a s t ę p c a  t r o n u ,  d o  p r e z e n t o w a n y c h  m u  d n i a  
18 t  m . ,  d e p u t a c y y  S t a n ó w  K r ó l e s t w a ,  w  o d p o w i e ­
d z i a c h  n a  i c h  m o w y ,  m i ę d z y  i n n ó r o i  m y ś l a m i ,  p o -  

w i e d z i a h  Do Stanu Szlacheckiego : „  P r z o d k o w i e  w a s i  
w s ł a w i l i  s i ę  w i e l k i ć m i  o f i a r a m i  i  n i e o g r a n i c z o n ą  m i ­

ł o ś c i ą  o y c z y z n y .  O d z i e d z i c z y l i ś c i e  i c h  m e z t w o Y n i e -  
w z r u s z o n y  s p o s o b  m y ś l e n i a .  P o k a ż e m y  p r z e d  Euro­
pą ,  z e  n i c  m e  l e s t  z d o l n e m  w z b u d z i ć  m i ę d z y  n a m i  

n i e z g o d  w e w n ę t r z n y c h . , ,  Do Stanu Duchownego:,, O p o -  
w i a d a c z e  E w a n i e l i i  J e z u s a  C h r y s t u s a ! W r a ź a y c i e  J e ­

g o  n a u k i  1 r o z n o ś c i e  ś w i a t ł o  J e g o  p r z y k ł a d ó w .  N a u k a  

W a s z a ,  z j e d n o c z y  W k o ł o  O y c a  o y c z y z n y  w s z y s t k i e  i c y  
s y n y .  Do Stanu M ieskiego:  „  R o l n i c t w o  ,  r z e m i o s ł a  
1 h a n d e l  s t a n o w i ą  p o t ę g ę  i  p o m y ś l n o ś ć  k r a i ó w .  U n i -  

k a i ą c  t e g o  w s z y s t k i e g o ,  c o  m o ż e  b y d ź  c i ę ż a r e m  d l a  

p o d d a n y c h ,  M o n a r c h a  z w o ł a ł  s t a n y  k r ó l e s t w a ,  d l a  s n ó l -  
n e g o  z  n i e m i  n a r a d z e n i a  s i ę ,  n a d  ś r z o d k a m i  d o  ,‘ o z -  

s z e r z e m a  h a n d l u ,  t e y  t o  n i e w ą t p l i w e j -  z a s a d y  p o m y ś l -  
n o s c i  n a r o d o w e j  Do Stanu W ie jsk ieg o ,  X i ą ż e  N a ­

s t ę p c a  t r o n u  m ó w i ł  W j ę z y k u  s z w e d z k i m :  , ,  Z a c n i  

R o l n i c y  Z  c z u ł o ś c i ą  p o g l ą d a m  n a  w a s ,  p o w t ó r n i e  
z g r o m a d z o n y c h ,  p r z e d  t r o n  K r ó l a  w a s z e g o .  W e ­

z w a ł  o n  w a s  d l a  w s p ó l n e g o  n a r a d z e n i a  s i ę  o  p o t r z e b a c h  

k i o l e s t w a ,  1 o  ś r o d k a c h ,  z a b e z p i e c z e n i a  d l a  p ó ł w y s p u  

s z w e d z k i e g o  t e y  n i e p o d l e g ł o ś c i ,  i a k ą  s i ę  011 s z c z y -  
c i ł  o d  k i l k u  w i e k ó w . , ,  ^

N a  z a g a i e n i u  s e y m u  n a d z w y c z a j n e g o ,  d .  2 0  t . m . ,
K i o  J e g o m o ś ć  w  m o w i e  s w e j  d o  S t a n ó w  K r ó l e s t w a  

m i ę d z y  i n n e n u  m y ś l a m i  p o w i e d z i a ł : , ,  W i e l k i e  p o t r z e b y

oyczyzny pobudziły mię znowu do szukania rady w a sz e r  
i wezwania was przed czasem ustanowionym W e 
zwałem was w takim czasie, kiedy nadzw yczajne wy­
padki, metylko oyczyznie naszey, ale i Europie rałey 
nowenn grozą kieskami. S zw ecy ia , samem położę-’ 
mern «worem, wolna od konieczności trzym ania sie 
obcych zam iarów , mezgadzaiącycb się z jey pom y­
ślnością, może wszystkiego oczekiwać od dobrngo po­
rozumienia, m ęztw a i spokoyności, rów nie, ia k  wszy­
stko stracie, przez niezgody i nierozsądną boiaźń 
Szczera jednomyślność m iędzy, mną i wami," oręż sy­
na moiego, waleczność szwedzkiey młodzi i  powsze­
chne poświęcenie się ludu szwedzkiego dla tronu u - 
mocm świętość praw  naszych i zapewni wam niepo­
dległość. Uroczyste przym ierze wzaiem ney ufności 
K ró la  i Narodu, w pokoiu i miłości z sobą naradza- 
lących się, wśród tak burzliwych czasów , przekona 
mocarstwa Europy, iz niepodległość Szwedów  nie sa- 
memi tylko wodami, brzegi iey oblewaiącemi iest 
zabezpieczona ! „ ( Poczta północna.)

z Gotenburga, d. 8  maia. O trzymaliśmy tu w ia­
domości z Angin-, iź woyska angielskie, pod dowódz- 
twem Lorda W ellingtona  w Hiszpanii, szturm em Ba-
i że ' I 0/ 7 / '  26 ХѴТ к° ’ 1Ш Г Х oblegaiąCe, wzięte; - 
W t  Ai i ™' , Z HlszPanami wszedł do Sewilli. 
W krótce tez spodziewamy się, .iż .po skończeniu spo-

, między A nglią  i Stanam i amerykańskiemi na­
stanie dawne między niemi porozumienie. (Pocz. pół.)

. , z  ary za 7 d. 6 maia. Cesarz Jegomość prezydow ał 
dziś na radzie m inistrów w Saint-Cloud, a wczora na ra- 
cizie stanu.

w Tulluzię  d. 10 kw ietnia roku teraźnieyszego
0 6cm m inutach na Smą, pow ietrze było spokoyne’ 
noc bardzo ciemna, atmosfera nagle oświecona zosta­
ła światłem białawem, które trw ało praw ie przez 15 
sekpnd, a było tak w ielk ie, iż można b y J c z y ta ć
1 chociaż stopniami, prędko lednak znikło. W  półitrze ’ 
ciey potem minuty, dał się czuć huk mocny, podobny 
do huku mm. A wzruszenie, ztąd pochodzące, było

. ocne> 12 wlelom zdawało się że czuli trzęsie­
nie Ziemi; w Caillac i w  A lby  rozumiano, iż maga­
zyn prochowy w lu llu z ie  napow ietrzę  wysadziło W  
klika m inut po tey explozyi niebo się tak wyiaśniło 
ze gwiazdy widoczne były. W e dwa dni późniey do­
wiedziano się w Tuluzie, że, o 6 mil od tego miasta 
spadły kamienie pow ietrzne , w  okolicach gminy 
Uurgau, w departam encie G aronny-w yiszey , i w oko­
licach gminy Saeenis, w  departam encie Tarnu i  Ga- 
ronny. Podług rapportu  P. Filhol, medyka sławnego 

Grenady ( W dep des Landes, Gaskon. \ niedaleko Bur-
Z Z  г І Т Т г  Wldzia" °  wielk9 światłość biaława, która 
trw ała 4 lub 5 mmut;potem dał się słyszeć huk trzykrotny 
podobny do strzału z harmat,: daiey nastąpiły ciągłe 
explozye, naksztąłt strzelania z broni ręczney; trw a-
1 кіІ,Г , тіП і:‘? coraz sis zmnieyszaiąc, "w końcu na­
stały huki rożne W kierunku północno zachodnim. 
i  ° meiaklm czasie usłyszano gwizdanie ciał p rzela- 
tuiących atmosferę, nakształt kamieni z procy w yrzu­
conych, biorąc kierunek z południo-wschodu na pół- 
noco-wschod. Proboszcz z Savenes otrzym ał wszyst- 
ue  te szczeguły od osób w iary  godnych , które"sie 

ay do wały na tych miescach, w tymże czasie, k ie- 
y  spadały kamienie i me doznały liaymnieyszego do-

ie d e ^ 13' f У 1 kr  Z tych kamIeni sPadło pod Pachmeia; 
eden w folwarku pod, lasem , „a  południo-wschód ;

inne ku strum ieniowi, w kierunku z południo-zachodu 
ku połnoco-wschodowi. W  kilka m inut późniey spadł 

i en blizko winnicy, gdzie kilku wieśniaków skryli
n -L lm 1",! J,C‘ Ł'? kam ień Padł na dóm folw arczny, 
Przebił dachówkę, i zatrzym ał się na stołowaniu, któ-
t) łącznie się ugięło, a znaleziono go tam nazaiutrz.
, Иас lnne spadły nie daleko Pachmeia; &c. iedeab ji- 

, ° bw enis, który potem  dzieci potłukły. Różne z tych 
kam ieni, posłane do T uluzy  na pokazanie, ważyły 

. ипсУУ; me Sił całe i wszystkie m aia część po­
wierzę m i niby do węgla podobną i czarniawa: we 
środku są ciemno szare i podobne do kamieni, które



spadały w  PAigle ( Dep. Orne , N orm and.); ale zdaią się 
mieć więcey w  sobie istot m etallicznych: ciężkość ich 
gatunkowa iest 58i 3. Zdaie się , że kam ieni tych m u­
siało bydź bardzo wiele, ale ciemność nocy i p rze­
strach widzów niepozwoliły dostrzedz miesca, w któ- 
rem  spadały, a wzbożu, znacznie iuż podrosłem, nie­
podobna było ich szukać. Odległość najw iększa 
miesc, na które padały te kamienie, iest 4,ooo sążni. 
D zień spadnienia 10 kwietnia. Dnia 11 najm niejsza  
odległość xiężyca od ziemi; dnia 12 nów  xiężyca. 
P refek t departam entu Garonny w yzszey  zaprosił trzech 
członków’ Akademii Tulluzańskiey , iżby się udali na 
miesee te g o . zdarzen ia , poznali różne okoliczności i 
dali raport o wszystkiem. ( Dzień. pań. franc.)

Dnia '/mego maia. Dziś po m szy , w  pałacu 
Saint-Cloud ,prezentow ani byli Cesarzowi i Królowd Jmci 
przez m inistra spraw w ew nętrznych, deputowani do 
ciała prawodawczego z departamentów' anzeatyckich.

Donoszą z Carcasonne [w  depar. Aude), że pamięć 
ludzka nie zasięga tak pięknych urodzaiow’, iak są tego-* 
roczne. 4 , *

O kręt Le Herald, pochodzący z Baltimore, dnia 
2 maia w szedł do Bordeaux: ładunek iego składa się 
z cukru, indygo i kawy; tegoż dnia w szedł' okręt 
la Lćgere, ładowTany zbożem i mąką.

Młody ieden Niemiec, nazwiskiem Romgen, blisko 
przed rokiem wypłynąwszy z A n g lii , w' celu czynie­
nia dalszych odkryciów, rozpoczętych wewmątrz A fry k i , 
zabity został przez Arabów, o podał miasta Mogodor 
( wT Cesar. Marokańskim ), gdzie'przepędził czas n ieia- 
k i na doskonaleniu się w ięzyku arabskim.

K upcy, którzy świeżo przybyli z A ng lii, pow ia­
da! ą: że w Brytanii wielkiey, a mianowicie w stolicy, 
żywność iest niezm iernie droga i codzień cena iey 
w zrasta. Butelka porteru , w roku 1800 kosztowała gr.
1 7g, teraz kosztuie 2 zł. W ino Porto na początku woy- 
ny, płacono po 5 zł. za butelkę, teraz płacą czasem 
pół gwinei. ( Dzień . Pań. franc. )

z  A  w illi, dnia 28 marca. Od nieiakiego czasu, 
w ielu insurgentów, dobrowolnie weszli do służby w 
woysku króiewskiem. Powiaduią oni, iż wielka niezgo­
da panuje między wodzami kup zbrojnych, a czasem 
jedna z drugą walczy. Robią się z nich praw dziw ie 
łotrowskie, choć małe, kupy: gdyż; po 4 lub 5 ludzi 
tylko w sobie miewaią, i tak napadaią i rabuią wdoski, 
dw ory, A. H erszt Boni facio zabity został w jedney z
2 utarczek z kupą herszta^ Solrechero. [ Dzień. Pań. 
franc. )

z  Genui, dnia 24 kwietnia. Dowiaduiemy się, że 
fregata cesarska la Pauline, pod dowództwem P. S i-  
miot i bryg le Simplon, dnia i 5 t. m., na przeciw  
wyspy M aritimo, zabrały okręt angielski le Brisk, o 107 
beczkach,pod spraw ą kapitana Douglas. O kręt ten był 
uzbroiony 6 harm atam i i 4 moźdźerzami, miał 11 ludzi 
osady i szedł z Portsmouth do M a lty , niosąc ładunek 
cukru, kaw y, indygo i bawełny; ładunek tell szacuią
5oo,ooo franków. [D zień. Pań. franc. )

z/Neapolu d. 2З kwietnia. W yrokiem  królewskim, 
pod dniem 2З kwuetnia, P. Begnier, dyrektor jeneralny 
wód i lasów', mianowany został na mieysce Xiąźęcia 
Campo-Chiaro. [Dzień.Pań. franc. )

£ Leodyum, dnia 7 maia. X iąże Prym as, W iel­
ki X iąże Prankfortski przysłał, na ręce prefekta depar­
tam entu Ourty, medal złoty, przeznaczając go dla mło­
dego M acieia Goffin, na dowod szacunku, iaki powziął 
ten X iążę dla pięknego postępku tego młodzieńca, w 
czasie pamiętnego zalania kopalni w Beaujonc. [ Gaz.
llam b. )

z W ied n ia , d. m aia . D nia wczorayszego
przybył tu  Xiąże Szwarzenberg, Jenerał iazdy i Poseł 
Austryacki przy  dwmrze, francuzkim.

H rabia Góttorf ( przeszły K ró l Szw edzki Gustaw 
A dolf), k tóry  d. 2 b. m., przybył do tuteyszey stolicy, 
kilka dni zabawiwszy, wyiechał d. 7 b. m. do Herm - 
hut w Saxonii.

W  mennicach cesarskich przebiiaią znaczną ilość 
laubtalarów  na  talary  brabanckie.

Lubo sprzedaż dóbr narodowych w G allicyi 
ttryackiey żadney niedoznaie przerwry, niosłychać iuż 
atoli o przedaży dóbr duchow nych, tak w tey pró- 
wincyi, iakó też w innych niemieckich, należących dó 
monarchii naszey.

K orpus Austryacki, złożony z piechoty i iazdy, 
wynoszący 20,000 ludzi, ma się zebrać w Wyższych 
Węgrzech, przy górach Karpackich.

Słychać, iż dnia isg o  b. m., nastąpi zakończenie 
Sejm u Węgierskiego w Presburgu.

А  лб. W  przeszły czw artek, toiest: d. i 4 b. m., 
O godzinie 5tey Гаппеу, wyiechali CesarstwrO Jchmość 
z tutejszego zamku, z licznym dWzorem , do Drezna» 
Po między innym i znayduiąsię przy ich hókti: Нг. 
Metternich m inister interessów  zagranicznych Ac. Hr» 
Wrbna, H r. Althann, H r. Klenau Feldm arszałek Ley- 
tuant, P . Kutsschera Jenerał M aior i Jenerał Ad juta lit 
Cesarza Jegomości, Xiąże Kiński, H rabiow ie i Z  ich у  , 
Dominik Wrbna, Trauttmannsdorf, etc. Cesarstwo Jch- 
mość nocować Jnaią w Budweis, Kollin, Pradze i Tó- 
plitz. ( 2 Gaz. frankf.)

Dnia 20 kwietnia. Cesarz Jegomość p rze­
znaczył w gratyfikacji dla offieerow regimentów*, 
kordon utrzym ujących, bez różn ie j stopnia, gażę dwu­
miesięczną: dla każdego zaś z offićerów niższych po 
koniu z siodłem: a którzy m aią wdasne, tym się wy­
płaci ich wartość. Cena konia położona 25o -3oó 

' złotych ceny w iedeńskiej, dla offićerów pieszych; dla 
konnych są daleko drożey cenione: gd jź  dla nich po­
trzebne są konie, mogące służyć do bitWj. D la żoł­
nierzy rozdać kazano wino, i t. d.‘

Zdaie się, że arm ia austryaćka będzie podzie­
loną na trzy  wielkie korpusy: ieden w Galicyl, d ru­
gi w ziemi SLedmiogrodzkiey, a trzeci W Bannacie. Xźe 
Reuss ma tymczasowe dowrództwo w Gallicyi, H rabia 
Kollowrath W ziemi Siedmiogrodzkiey, a Jenerał Hitler 
w Bannacie, oba także tymeżasowie dowmdzą.

Baron Kopnigsbrunn, aresztowany W Graeiz, za 
występek dość ważny, znalazł środek Wydobycia się 
z więzienia, udaniem, że iest śm iertelnie chóry. [Dzieńi 
pań. franc.)

Przed kilką dniami przyszły ż Morgeniheim  4 
wozy, z ubiorami, sprzętam i i klejnotam i, które na­
leżały do Zakonu Teutońskiego, a dotąd wT Morgentheint 
złożone znajdow ały  się.

Oczekujemy powwótti P. Blanche ż P d ryzd , któ­
rego poselstwo ma bydż bardzo w7azne» [ Rysk. Zusch.)

z  Presburga d. 5  maia. Arcy-Xiąźe Palatyn w y­
iechał znow ę dnja Wćzoraysżego zratia do W iednia .

Seym W ęgierski w tu tejszym  mieście odpraw ił 
do d. 4 b. m., 108 posiedzeń. ( z Gaz. fra n k f.)

z P ragi (w  Czechach), d. 6 maia. W  królestwie 
Cześkiem liczą teraz 70 fabryk kawy; W każdej z nich 
20 do 3o lńdzi pracuie: robią zaś gatunki kawy 
persk ie j, angielskiej-, tu rec k ie j i inne. Rząd czuwa 
nad t.em, żeby one nie miały w  sobie nic szkodliwego» 
Co tydzień powstaią nowe fabryki cukru i syropih 
( z  Gaz. R ysk. Zusch.)

z  Aszaffenburga , dnia д maia . W ielki X iąże Prank­
fortsk i Wyiechał dnia dzisiejszego do Frankforlu, a iiitro 
uda się do Moguncyi.

Cesarstwo Jchmość Francuzcy maią przybydź pó 
iu trze do tu tejszego m iasta, gdzie Uczyniono wszelkie 
przysposobienia na ich przyjęcie.

Dnia 2 maia . Przechody w ojska trw aią tu. cią­
gle. t)n ia  w czorajszego przybył francUżki pułk u- 
łanów, a 100 ludzi z wmyska naszego' posłano na u - 
zupełuienie kontyngiensu. ( z Gaz» Frank. )

z Kasselu, dnia 5 4 maj a. Odnaw iają się pógłośki 
o negoc.yach o pokoy powszechny, [ Gaz. Yysk. Zusch. } 

z  Kalsruhe, dnia 6 maia» Podług Tistow ż. Frank« 
fortu, pod dattą i 4 t. m., miano tam odebjać wiado^ 
mość z listów paryzkich, о лѵузіапііі do A n g lii statki! 
parlamentarskiegO i że tam przybył Statek par- 
lamentanki angielski. W iadomość ta,lubo w rzeczy śamey 
moźebydź przez spekulantów wymyśloną,лѵіеікі jednakże 
w pływ  na tameczny handel okazała» ( Gaz. Ryski Zusclu )



Z Frankjortu, dnia Зт аіа. N a ostatnim jarm ar­
ku jedno tylko okazało si^ bankructwo.

W szyscy kommissarze' poczt w okolicach naszych 
odebrali rozkaz, utrzym ywać znaczną, liczbę koni w 
pogotowiu do drogi.

Prefekt departam entu naszego, m er i urzędnicy 
m unicypalni miasta, w krótce maią udać się na granice 
departam entu, dla przyym ow ania kilku wysokiey go­
dności osób. ( Dzień. Państwa franc. )

Dnia 11 maia. Dnia 9 t. m. W ielki nasz Xiąźe 
przejeżdżał tędy do M oguncji, na spotkanie tam Ce­
sarstw a i JchrAość francuzkich; wczora zaś nazad po­
w rócił, i spoinie z przybyłym tu W ielkim Xiąźęciem 
Bodeńskim udali się do Aszaffenburga , dokąd Cesarz N a ­
poleon jest spodziewany.

Poseł austryacki, X iąże Schwarzenberg, powra- 
caiący z P aryża , dnia 8 t. m., przez Stuttgard  prze- 
iechał, i ma towarzyszyć monarsze swemu w podróży 
do Drezna.

Część śwdty K róla Jegomości Neapolitańskie go dziś 
tędy przejechała. ( Gaz. P ysk. Zusch. )

z  Kopenhagi, d. 21 kwietnia. H rabia Baudissin 
będzie spraw ow7ał interessa m inisteryalne w Szlokol- 
mie.—Rząd ponowdł urządzenia, obt wiązuiące u rzę­
dników publicznych do czuwania nad tćm, żeby nikt 
nie wchodził w związki z nieprzyiacielem__Dwie fre­
gaty nieprzyjacielskie i bryg i ,  d. 9 t. m., krążyły 
między Skagen i Fiadstrand. .— D. 15 t. m. widziano 
fregatę i bryg nieprzyiacielski niedaleko wyspy A n ­
it o it. [Dzień. pań. franc.) . »

Dnia 12 maia. W roku przeszłym liczono w 
kraiach królestwa duńskiego: 22,889 małżeństw, 76,662 
dzieci now onarodzonych, i 62,358 osób um arłych ; 
a tak liczba narodzonych przewyższa zmarłych 
15,524.

W yszło kilka urządzeń względem rozdawania 
drzew a, chleba, mięsa, i t. d. w stolicy tuteyszey: co 
dowodem iest dobroczynności krółewskieyr.

Dnia 1 maia ze Skagen  widziano okręt adm iral­
ski, 3 okręta liniowe i 1 bryg do Kategatu wchodzą­
ce. (z Gaz, hamb. )

2 A ltony, d, u j kwietnia. W  korpusie obserwa- 
cyynym w ojsk  naszych, który iest rozłożony w tntey- 
szych okolicach, liczą do i 5,ooo ludzi, pod dowódz­
twem Jenerała Ewald. ( z  Dzień. pań. franc.)

z Rio- Janeiro, d. 10 lutego. Junta Buenos-Ayres wy­
dała woyńę Rządowi portugalskiemu. Statek, spie­
sznym żaglem przybyły tu z rzeki P la ta , przyniósł 
gazety z Buenos-Ayres, k tóre potw ierdzaią tę wiado­
mość. ( Korresp. hamb.)

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .

K ról W estfalski w yiechał z Głogowy do Xięstwra 
Warszawskiego. <

W  drukarni Konstantynopolskiey ( podobnych za­
kładów nie ma więcey w całem państwie oitomańskim) 
wyszedł niedawno Słownik Turecki, zapewne niezupeł­
ny i niedokładny, przedaie się jednakże po 4o pia­
st r o w. Z teyźe drukarni w7yszły na świat w jeżyku 
francuzkim Ustawy W ojskowe Tureckie. W  domu tey- 
ie  drukarni założona iest Akademia, w którey uczą: 
Astronomii, F orty fikac ji, A rty lleryi, M arynarki, Je­
anie try i i  Jeografii. Jeden z wędrowników7 uczonych 
szwedzkich, wddział w ley Akademii, karty jeografi- 
czne, bardzo pięknie piórem  kopiow ane, osobliwie 
karty czterech części świata, i dzieło iedno w języku 
szwedzkim, o Budowaniu okrętów przez Czapmana na­
pisane. Pomimo najusiln iejszych w ybadyw ań, nie 
mógł się dowiedzieć, kiedy i jakim sposobem dzieło to

do Konstantynopola zaszło. ( z Gaz» Petersb. ross.)
Sławny Xiądz de PEpee, założyciel Instytutu głu­

choniemych w P a r y ż u , m iał rocznego dochodu 
14?ooo liw rów  ( 3,5oo ta lerów ), lecz na swoie potrze­
by zostawiał sobie tylko 2,000 ( 5oo talerów ), a 12,000 
łożył na instytut. W  roku 1788, gdy iuź był w bar­
dzo podeszłym w ieku i  zawsze praw ie chorowity, 
niekazał sobie przez czas nieiaki ogrzewać pokoi u 
pomimo ostrości zimna. Jednego dnia wchodzi do 
niego gospodyni iego, na czele 4 ostu głuchoniemych, 
którzy z płaczem z a k lin a j go ppzez znaki, ażeby sit* 
dla dobra ich ochraniał i przynaglają go do powięk­
szenia zwyczaynych wydatków З00 liwram i ( 75 ta­
laram i ), szanowny staruszek niemógł ‘tego wcale za­
pomnieć i kiedy się bawił z swcmi dziećmi, (tak na­
zyw ał tych nieszczęśliwych) częstokroć pow tarzał inr. 
ukrzywdziłem  was moie dzieci о З00 liwrów.

Z przyczyny niedostatku mięsa w Wiedniu, ma 
•wyyśdź rozkaz, ażeby w publicznych traktyerach 
medawano, pod żadnym pozorem, potraw  mięsnych w 
piątek i sobotę.

W e wsi M ieni any (w  X ięstw ie; Warszawskiem  w 
okolicach Zam ościa) iedna wieśniaczka urodziła nie­
dawno dzifecię, maiące 2 głowy i 3 ręce. Każda gło­
w a w przyzw oitym  kształcie ma osobną szy ję ; pierś 
iest nieco szersza od zwyczayney; trzecia ręka w yro­
sła z tyłu między dwoma łopatkami, idzie m iędzyo- 
bydwie głowy, przechodzi przez piersi, aż do p ęp k a ; 
reszta iest w swoim porządku, obydwie głowy czy- 
nily poi uszenia rów nie, iak trzecia ręka. Dziecię to 
żyło tylko 4 ry godziny. M atka iest zdrową i niewię- 
cey doznała boleści, iak przy inuym połogu.

Po Lavaterze i Gallu zjawił się w publicznych 
pismach Niemieckich inny uczony, którem u wpadło 
nam yśl, ażeby charakter ludzki dowodził z M atema­
tyki? czyli raczey z nauki o liniach krzywych.

Isa mocy Ustawy Cesarsko-kro iewsk i ey, w całem 
królestwie włoskiem, ma by dź 148 drukarni*, toiesii /W 
Medyolanie 18, w Wenecyi 18, w Weronie 6, лѵ P a ­
dwie 4, wr Ankonie 5, w M antuy  3, w Bononii 6 
i  t. d. ^  , /

Na wyśpię Isle de France był h a ła s , pod czas 
widowiska teatralnego. Będący tam maytkowie an­
gielscy zażądali, żeby zagrano pieśń angielską: JYiech 
Bog zachowa Biota .— O rkiestra nie rozumiała, czego 
oni ządaią; zaczęli więc sami ią śpiewać, nalegaiac 
obecnych Francuzów i osadników, żeby zdjęli kape­
lusze: gdy to n iep rędko  uskutecznili, przyszło do h a ­
łasu, a wreście stało się dosyć ich woli. Na rynku, 
zwanym pole marsowe, był z tegoż powodu hałas’, 
gdzie Francuzi znagleni byli także od maytków an­
gielskich słuchać tey samey pieśni z odkrytem i gło­
wami, pod czas u le w y , kiedy ią muzyka półkowa 
grała.

Ahegdota. Ody iedney damie powiedziano, iż 
łóy z przyczyny woyny, niezm iernie zdrożał, zapytała 
się : czy woyska biły się takie p rzy  świecach?

i w W ilnie 
dnia 18 M aia

Barom etr 
cale linie

T erm om etr
stopnie

Odmiany j 
pow ietrza j

,22 z rana 27 11 O 4- 10I1 po południu 27 10 8 4- 16 pogodne
w w ieczór 27 11 2 4- 81

2З z rana 27 11 5 4- 7І1
! po południu 2? 11 5 4- i 4 pochmurne
! . w  wieczór 27 11 2 4- 71 i24. z rana 27 11 5 + 5 !•|

popołudniu i 37 11 4 4* i 4j pogodne I
лѵ wieczór 1 27 11 4 4- 8 1

Z a  Pozwoleniem Cenzury W ileńskiej —  W  Drukarni p rzy  R edakcji, D OD A TEK



N r O 4:2 .

D O D A T E K
D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O .

W  W IL N IE  DNIA 25 MAIA V. S. 1812 ROKU,

O stanie teraźniejszym  rękodzielni w Rossyi

D ruga fabryka sukienna, w  Kazaniu  znayduiąca 
się, założona p rzez Izbę powszechney opieki, skła­
da się z 6ciu w arstatów  i dosyć dobrze idą. jey rO- 
boty. W  nięyże, na machinie, wynalezioney przez 
m achanika Hładkowa , a udoskonaloney przez asse- 
ssora, ze stanu szlacheckiego, teyźe izby, P . Me- 
szczerinowa K onsyliarza nad w ornego,przygotowpią wca­
le delikatną przędzę, z wełny wpół-hiśzpańskiey, z 
k tórey  JW . Senator radził tkać kamioty; czego iuź u- 
czynione próby, ile na początek, bardzo się dobrze u- 
dały.

W  rzędzie dalszych fabryk Kazańskich liczą sie 
garbarnie i  mydlarnie. P ierw szych liczba iest zna­
czna: iedne z nich zaym uią się w yprawy ju fiow ,rze­
m ienia na buty i  podeszwy; drugie zas wypraw uią 
skóry kozłowe i safijany w różnych kolorach. W ła- 
ścicielóm pierw szych uczynił JW . Senator zastrzeże­
nie, iżby odm ienili sposob w yrabiania podeszew, i że­
by podeszwy z garbarni ich w arte były kupowania do 
skarbu. Skóry kozłowe, kazańskiej w yprawy, p ier­
wszeństwo znayduią przed innemi w rodząiu swym, 
rękodziełam i, mianowicie czarne, z których glansowane 
prow adzą do K iackty  ( *. ), dla sprzedania do Chin\ 
inne zaś Wysyłaią do Astr achania, Orenburga, &. Kazan , 
może się uważać za miasto naydcgodnieysze dla po­
dobnych zakładów: tam bowiem przyw ożą skóry sy- 
row e, nie tylko z m iast w blizkości położonych, ale 
też z w ielu nadwołzańskich, z guberni! orenburskiey, a 
naw et z Syberyi; nadto zaś wszelkie m ateryały, do 
•wyrabiania skór potrzebne, obficie tam sie znayduią, 
a następnie nierów nie taniey się nabywaią, niż w  in ­
nych miesęąch*

M ydlarnie są rów nież znakom item i zakładami, dla 
wielkiego w yrobku i dobroci gatunków tego produ­
ktu. Należą one do Rossyan i Tatarów', prócz z wy* 
czaynego mydła, robią w nich jeszcze: oliwne, perfu­
m ow e, a rozsyłaią swe produkta w ew nątrz R ossyi i 
do portow. Taiarowie, mieszkaiący w mieście Arksie 
i  wioskach okolicznych, robią m ateryą wełnianą, ku- 
macz, u  nich zwaną, która potem farbuią mareną, na 
wysoki czerwony kolor. W yrab iaią  iey corocznie do
5oo,ooo arszynów  i rozsyłaią do różnych miast Ros- 
syyskich. Sztuki farbow ania kum aczu , mareną , na 
kolor pomieniony, nauczyli się oni od Indyanów*
( D alszy ciąg w następuiących щтегасК  ) 

O d e z w a
5 TV roku ż8 12 ianuar. 27 dnia, zszedł z  tego świata^ 
nieuczyniw szy testamentowej d yspozyc ji,JX . Jerzy Sido- 
Towicz, wikaryusz kościoła Szydłow ickiego, gubernii li­
tewsko-grodzieńskiej, w dekanacie Wołkowyskim\ po któ­
rym pozostałe rzeczy zregestrowane i  opieczętowane

przez miejscowego dziekana p rzy  świadkach, gdy  dotąd 
w Szydłowicach lezą, bez zadney odezwy sukcessorow$ 
przeto miejsca tego Proboszcz i Kanonik Jnjlantski Cy­
bulski przez gazetę do wiadomości podaie, aby sukces- 
sorowie wzmienionego ś. p. JX . Sidorowicza, z, pewne- 
mi dowodami raczyli się iawió do Szydłow ie , dla o- 
debrania Sukcessyi, prawem natury na fa m ilią  iego spa- 

. daiącey.
O g ł o s z e n i e

Od Rządu guberskiego wołyńskiego czyni się o- 
głoszenie, ażeby fam ilianci ikredytorowie zeszłego Do­
ktora m uzyki Franciszka Bluma, stawili się, na termi­
nie przepisanym, w ukazie dnia 27 stycznia 1780 rokit) 
do Sądu powiatowego ZytomirśkiegO, w którym agitu­

je  się sprawa o pieniądze, 2456 rub. ig  kop* assygna.b 
zebrane z  przedazy przez licytącyą rzeczy pozostałych 
po wy ie y  wyrażonym Rlumie. Dnia ig  kwietnia , i8xst 
roku. Sekretarz StalkowskL

D o  P r z e d a z y
5  M o c ą  d e k r e t u  m a g i s t r a t u  w i l e ń s k i e g o  W  r o k t i  
t e r a ż m e y s z y m  1 8 1 2  m c a  m a r c a  5 o  d n i a  z a p a d ł e g o ,  b ę ­

d ę  w y p r z e d a w a ł  z  p u b l i c z n e g o  t a r g u  w s z e l k i  m a i ą t e k  

p o  z m a r ł y c h  G o t f r y d z i e  i  A n n i e  H e r w i c h a c h  p o z o ­

s t a ł y  i a k o t o :  r u c h o m o ś ć ,  s p r z ę t  g o s p o d a r s k i ,  o r a z  w a r -  
S t a t y  t k a c z o w s k i e ,  d n i a  5 . m i e s i ą c a  j u ń i i ,  o  g o d z i n i e  

b c i e y  p o  p o ł u d n i u  C1^ g l e ,  a ż  d o  z u p e ł n e g o  w y p r z e d a ­

n i a :  z a ś  d w  o r e k  z e  w s z e l k i m  Z a b u d o w a n i e m  i  o g r o d e m  

p r z y  t y m  d w o r k u  b ę d ą c y m ,  w  m i e ś c i e  W i l n i e  n a  P o -  

p ł a w a c h  p o d  n r e m  t a r y f o w y m  1 , 3 5 5  o b o k  F r o b e n o w e y  

l e ż ą c y ,  w  d n i u  1 2  i 3 i  o s t a t e c z n i e  d n i u  1 7  t e g o ż  

m i e s i ą c a  i u n i i ,  o d  g o d z i n y  t r z e c i e y  p o  p o ł u d n i u  d o  

g o d z i n y  s z ó s t e y : ź y c z ą c y  p r z e t o  r u c h o m  o ś c i , s p r z ę t  g o s p o ­

d a r s k i ,  t k a c z o w s k i e  w a r s t a t y  l u b  d w o r e k  w i e c z n o ś c i ą  

n a b y d ź ,  m a i ą  s i ę  z n a y d y W a ć  W t y m ż e  d w o r k u  w  p r z e ­

z n a c z o n y c h  t e r m i n a c h  i  c z a s i e »  1 8 1 2  m a i a  2 0  d n i a *  

Marcin Stcndziński R udny M* G. W *

2 Rwcerpt oświadczenia & protokułu ftiahifeStowegb 
sądu głównego wileń. 2 departamentu»

Roku 1&12 miesiąca maia 7 dnia oświadczenie W 
imieniu W JPani Anny Elżbiety z Kalingpw Moysche- 
lowey z dokładem opieki w rzeczy własney oraz nie­
letniego iey potom stwa K arola Jus ta, i Jana H enryka 
Synów Szarloty córki Moyschelow z następney czyni 
się okoliczności: Zawarłszy żałłca Szlubne związki z 
W» Janem H enrykiem  Moyschelerti, w ciągu swoiego 
Z nint pożycia wspólnie przykładaiąc się do wzrostu 
sytuacyi i zbierania maiątku, gdy z oszczędności zna­
czne sunfttiy przez oboyga MoysclieloW zgromadzone- 
mi zostały, z tych więc pieniędzy żałca wespdł Z by­
łym mężem swoim Janem H enrykiem  Moyschełem p ra ­
wem wieczystym nabyli folw arki, w powiecie trockim 
położone Janopol i Mokniuńy, kiedy zaś z różnych 
okoliczności między żałłcą, a obiałm  mężem wynikłych

* ) Kiachta, miasto na pograniczu Syberyi, w  gubernii Irkuckiej, założone roku 1728, dla. prow adze­
n ia handlu między Rossyą i Chinami, stosownie do trak tatu  dnia 20 sierpnia, 1727 roku zawartego; zowie 
się jeszcze Zuntcho.it.



wypadło szukać rozw odu w Konsyslorzu Ewangelic­
kim wileńskim nieodmienney auszpurgskiey konfes- 
syi, natenczas obwałłny Jan H enryk Moyschel do de­
k re tu  tegoż Konsystorza w roku 1809 January i 2З dnia 
zapadłego celem ubespieczenia dla źałłcey i potomstwa 
substancji do życia podaiąc submisiyą,x następnie obo- 
w iazał się/ że postępuie mieszkanie dla źałłcey w fol­
w arku Janopolu i że dostarczy produkta potrzebne do 
konsum pcji dla iey i służących, że corocznie pó ru ­
bli 200 kw artałam i ma opłacać, że gdyby źałłca tako­
wego mieszkania w Janopolu przyjąć niecbciała; w
0 w czas obżałny w m iejscu w iktuałów  determinował 
corocznie po rubli 5oo wnosić: co do dzieci syna Jana 
H enryka i córki Szarloty Moyschelow, źe syn przy 
m atce powinien zostać do, lat 10 a córka na zawsze 
aż do za mąż póyśćia zastrzegł, ze na potrzebę tych- 
dzieci przyrzeka corocznie płacić po rubli srebrnych 
5o a w ogule dla żałcey i dzieci rubli srebrnych 800; 
nadto leszcze tenże Jan H enryk Moyschel wedle świa­
dectwa dekretu konsystorskiego czyniąc urządzenie ma­
iątku swoiego i takowe w7 kanccllaryi ziem skiej troc­
k ie j  lokuiąc przeznaczył dziedzicami wszelkiego po so­
bie maiątku K arola Justa i Jana H enryka synów Moy­
schelow a córce swoiey Szarlocie na posag rubli sr. 
24odo destynował. Jakowe dobrowolne obźałłgo po­
stąpienie dekret konsystorski ewangelicki potwierdzaiąc 
rozłąkę między żałłcą a obżałłm determinował, summy 
powyżey wzmieniońe opłacać dla żałcey corocznie o- 
bow iązał, syna starszego K arola Justa przy cycu dla 
dalsze j kontynuacji nauk zostawił, młodszego zaś Jana 
H enryka do lat 10 córkę Szarlotę do zamąż pójścia do 
opieki m atczynej oddał. Ze skutków więc takowego 
konsystorskiego dekretu ohźałł corocznie kwartałam i 
był obowiązanym wnosić do rąk żałcey po rubli sre­
brnych 800 a z mocy punktów7 submissyitiych dobro­
wolnych w nini zawTartych i testam entu w ziemstwie 
trockim  ulokowanego, oraz ukazem  Piządu Guber. 
W ileńskiego wszelkiego rzeczonego maiątku na rzecz 
potomstwa i samey Moyschelowey zastrzeżonego , 
w  żadnym względzie niemoźe trwonić maiątku 
wspólnie z by wszą żoną żałłgo zebranego, który 
iuż na rzecz potomstwa wiecznie przez niego w yrze­
czonym został, wszakże mimo dobrowolne ' obźalł. po­
stąpienie, mimo dekret konsystorski nieappellowany u- 
bespieczaiący substancją dla dzieci i samey na ich wy­
żyw ienie obżałł* w opłaceniu pieniędzy tymże dekre­
tem przeznaczonych i p rzez  się przyjętych, gdy zawód
1 nieakuratność spełniać rozpoczął, w ów czas żałłca 
udając się pod opiekę praw  zyskała na, obżałł w ziem­
stwie trockim pod rokiem 18л  iunii 22 oczewistypod 
stannością obźałłgo dekret; którym  wszelka zaległość 
przez obżałł nieopłacona źałłcey przysądzoną została; 
n iem n ie j na przyszłość ażeby W . Moyschel wedle pun­
któw ugodliwych dekretem konsystorskim zaiętych w 
każdym kw artale po rubli srebrnych 200 łącznie z za- 
legaiącą summą opłacał zastrzeżono, a w przypadku 
nieopłacenia wrolna inekwitacya do wszelkiego ynaiątku 
obźałłgo a szczegułnie do folwarku Mokniun ad exte- 
nuatione/n przeznaczoną została; ażeby tak o w ej ine- 
kw itacyi po wyiściu tenuty zmieniających się aktorow 
arędownych niebroniono tenże dekret zastrzegł; cho­
ciaż dobrowolne óbźał postanowienia dekretem  kon­
systorskim poświadczone i w autentykach nayduiące 
się tudzież wyrokiem ziemskim trockim nieappellowa- 
nym w yexekwowane i  spełnione aż nadto zdawały 
się ubezpieczać dolę potomstwa i źałłcey z nimże spło­
dzonego: gdy iednak żałłca ze smutkiem dowiaduje 
się że obżałł obarczą długami maiątek który uprze­
dnio został wieczyście posfcąpiony dla dzieci i zasta­
wionym dla źałłcey corocznie czterma kw artałam i opła­
ty  po rubli 800, że wzbrania w tym opłacać na kon­
sum pcją i dalsze potrzeby źałłcey i iey potomstw7a sum- 
niy przez się postąpioney i dekretam i zrealizow anej, 
że kredytorow ie niewchodźąc w rozpoznanie stanu ma­
jątku do kogo ony ma należeć śmiało obżałłmu kre­
dytują summy; aby tym sposobem wspólnie przykłada­
jąc się do zguby źałłcey z Kalingow Moyschellowey 
1 iey potomstwa zostawił dopióro i nadal bez sposobu 
do życia i bez żadnego maiątku, zapobiegając przeto 
takowym wypadkom w zam iarze oraz ubespieczenia 
losu własnego a szczegulnie nieletnich dzieci, dla któ­

rych afeku macierzyńskiego mimo rozlanie sic z mę­
żem zmienić niemczę, ostrzega się ażeby nikt na ma­
jątki Janopol i-M oknijm y, w powiecie trockim położo­
ne przez Jana H enryka Moyźela dla potom stwa zapi­
sane, suffim i pieniędzy niepoźyczał i w układy żadne
0 też majątki m ewchodził a gdyby kto mimo takowe 
oświadczenia przyłożył się do frym arku powyższych 
majętności, źe te iako* późniejsze in preiuditium  p ie r­
wszych zapisów nastałe uważatiemi ze strony źałłcey
1 iey potomstwa nie będą; ogłasza i w każdym czasie 
wolność udania się pod opiekę praw a źałłca zachowu- 
ie. W  protokule maniiestowym podpis zanbszącego na­
stępny. Jakowe oświadczenie zapisując z mocy pleni­
po tencji własnoręcznie podpisuię.

Stanisław  H aiew ski plenipotent. 
O b w i e s z c z e n i e

1 Z  Keniissy sądu ziem  pttu  w ileńskiego ,  sąd ta -  
xatorskó-exdyw izorski na rozdzia ł m aiątku ,  W JP a n a  
Józejc Hermanowsk\ego chorążego byłego w oysk Poił, 
w pierwszym  terminie do maiętności Łapszow ,  w po­
wiecie wileńskim położonej zjechaw szy ; m iedzy innemi 
akcessoryynemi w yrokam i ,  komportaciąwszelkich inskyp- 
cydw, na kredy torach tegoż Hermanowskiego, tak stawa." 
walących ,  ja k o  tez m estaw aiących ,  do kańćelaryi ziem . 

wilenskiey ,  zadeterminował,  oraz termin powtórnego ad 
ju r  dum teyże maiętności Łapszow  zia zd u ,  na ceł osta­
tecznie ukończenia dzie ła ,  dzień i 5 iu lii idącego roku 
n aznaczy ł 1 w tym że terminie ,  na niestawaiących kre- 
dytorow ,  ammissią tineczną, zapisać deklarował; o czerń 
izby wierzyciele W JP . Józefa  Hermanowskiego ,  m ieli 
wiadomość, n in ie jszą  'czyn i aw izacyą . D a tt roku 
г8 і 2 m ai a 6  dnia.
Stefan Giecewicz P isarz G rodzki P ttu  W ileń . e xd yw i .

O s t r z e ż e n i a
2 S  powodu śmierci Szym ona Erdntcma R otm istrza  
Treckiego byłego kommisarza i plenipotenta domu J W W .  
hem  er ów ,  z a s z łe j  w dobrach Bołbianach w powiecie 
trockim ; wierzyciele 1 pretensoi owie iego n iem aiący ża ­
d ne j sa ty s fa k c ji  przedsiębiorąc kroki prawne do zebra­
nia m assyjunduszow  pozostałych dla sądowego rozdzia­
łu czyn ią  m n ie js zą  odezwę w celu ostrzeżenia w szys t­
kich debitorow ś. p. Szym ona E rdm ańa ,  ażeby nikomu 
niew ypłacali należności zalegaiących do rozpraw y są­
d o w e j , tudzież ażeby sukcessorowie,  iezełi są iocy ,  p r z y -  
powiadaŚli się z  praw am i swoiemi i kredyiorom prawną  
c zy n ili  sa ty s fa kc ją .

Jan Jur sza
G as per B uia tski.
M a c ie j  Jaksztow icz .

D o  P r z e d a z y  l u b  A  r ę d у  
2 N iże  у na podpisie wyrażonemu dekretem e xd yw i -  

żorskim  oczewiście w maiętnoąci P ojulu w upitskim  po­
wiecie sy tuow anej dnia 28 feb ruary i teraźn iejszego  
38r2 roku ferow anym ,  w ydzielona została  za  pretensją  
obligową od И W . Jankowskich przekazaną ,  w teyże  
maiętności scheda ziem na z  włościaninem Dominikiem  
Jogasem we wsi K asza  zw a n e j m ieszkaiącym  z  iego  
siemienistością dobytkiem i sadzibą w łoczną^oraz oso­
bno w pomienioney maiętności łąkam i i lasami: ieżeliby  
więc kto takow ą schedę a mianowicie z  p rzy leg łych  o- 
ney lokataryuszow  ż y c z y ł  nabyć lub ia k i inny  kontrakt 
uczynić ,  raczy  skommunikować się z  n iż e j  w yrażonym  
w mieście W iln ie  w kam ienicy X .  Kruszewskiego na  
za m ko w ej u licy  m ieszkaiącym .
Franciszek Bortnow7ski Sz&mbell. był. dw oru Pollgo.

C e n a  T a r g o w a  W i l e ń s k a

Od dnia 39 Maia do dnia 26 tegoż rut): kop
Zyta surowego 11 —
Pszenicy - 18 —
Jęczm ienia -  -  " - 11 —
G ryki 1 10 _—.
Owsa - 11
G rochu - 8 __
Faska Masła 7 ___
F unt słoniny w ędzonej i 5
F unt mięsa wołowego — 6
Assygnacya 100 rubli 2З —
D ukat - -  -  - 2 90



Nro 4;2.P O Z E W  E D Y  K  T  A L  N Y

j  W edle  u k a z u  JEG O  I M P E R A T O R  S K 1E X  M O Ś C I

S a m o  b l a d n ą c e g o  c a ł ą  R o s s y ą  & •  & •  .&• P o z e w ,  p o  
u r o d z o n y c h !  a r c y - B i s k u p a  K r a s s w s b e p o  i  B a z - y  i a -  
n o w  W o c k i c h ; X X .  A l t a r y s t o w ,  D a u g i e l i s k i e g o ,  , Ł y n -  

t u p s k . e g o ;  A b r a m o w s k ę  z  K a c z y  i s k i c h ;  K a r o l a  B a u m -  

e a r t e W i  P a w ł a  B ę b n o w s k i e g o  P u ł k o w n i k a ;  B e l l a n m s -  

s a ;  S t a n i s ł a w a  B o r o w s k i e g o ;  M i r o ł a i a  B o i m a k a ;  A u -  

° u s t a  i  W i n c e n t e g o  H r a b i ó w  B r z o s t o w s k i c h  K a s z t e ­
l a n ó w  P o t o c k i c h ;  D a n i e l a  B u c z y ń s k i e g o  P o d k o m o r z e ­

g o  z a w i l e y s k i e g o ,  K a z i m i e r z * !  J a n a  B u y m c k i c h  P o d -  
k o m o r z y c ó w ;  K o m o r n i k a  C - d r o w s k i e g o ,  A d a m a  X i ę -  
c j a  \ . ' z a r t o r ^ ę k i e ^ ,  ^ . D z i e w i e  n i k o w a  k u p c a ;  E n g e s t r o -  
m a  I  t i j i W e SSę)v^ f <  g r a n i c  z  n y  c l i  w  S z w e c y i ;

F a s t y k o w b k i e f f ^ . ' S z a m b e l a n a  d .  p o l l ;  S .  Z  F a y w i s z a  

J a n k i e l ó w  " c z a ;  F e l t m a n o w ę  S z a m b a l a n o w ę ;  V l e t y n g o f f a  

m a i o r a  W .  R o s s . ;  J a k u b a  F r a n k a ;  J a n a  G a r n y c z a ;  J g a a -  

c e e o  G i n t e r a ;  B o n a w e n t u r ę  G r o c h o w s k i e g o ;  K a ^  

r o l a  z  J u k ą  B a r o n o w  H e y d e n o w ;  K a z i m i e r a »  H o r -  
n o w s k i e g o "  1 ‘o d k o m o r z e g o  w i l e ń s k i e g o ; , U m j t r e g o  

H o u w a l t a  K o n s y l i a r z a  S t a n u ;  J ó z e f a  Ja ." '  z ę b s k i e g o ;  
P i o t r a  K a s s i a n o  w i e ż a  b y ł e g o  b r a s ł a w s k i . e g o  e x a k -  

t o r a ;  R a f a ł a  K a m i e ń s k i e g o  P i o t r a  K a c z y ń s k i e g o ;

M a c i e i a  K o n t k o w s k i e g o  m .  a r a  b .  w  n o ł l c l i ;  J o z e ł a  

K l u k o w s k i e g o  R o t m i s t r z a ;  J a k u b a  K c .  t k o v v s  i e g o  

S z a m b e l a n a ;  K a z i m i e r z a  K r z y c k i e g o  P c  a c z m k a ;  X a -  

w e r a  K r z y w i c k i e g o  b .  s ę d z i e g o  z i e m  w o A o w . ;  J a n a  

L u d w i g a  c h o r ą ż e g o  w .  R o s s . ;  X d z a  W i k f o r e ę o  w i n -  

t ę ;  L i p a t a  k u p c a ;  X i ę c i a  X a w e r e g o  L  s i e g o ,  ■ 
z e f a  M a k o w s k i e g o ;  Z a k o n  m a l t a ń s k i ;  K . y .  U i c  M a r k i e ­

w i c z a ;  k o m o r n i k o w ę  M a s ł o w s k ę ;  S .  Z .  іч .л} r 
L i b e r m a u o w i e ż a ;  K a z i m i e r z a  M i e r z e j e w s k i e g o ;  M i k u l ­

s k a :  J a n a  M i n k i e w i c z a ;  T o m a s z a  M i r s k , e g o  b e n e r a ł a  

W "  P o l l ,  W i l e ń s k i e  i  K r a s t a w s k i e  z g r o m a d z e n i e  S A .  

m i ś s y o n a r z ó w ;  E d w a r d a  i  W ł a d y s ł a w a  H r a b i ą  M o ­

s t o w s k i c h ;  s u k c e s s o r o w  K a z i m i e r z a  O k u l i c z a ;  M i k o ł a ­

j a  O s t r o w i c k i e g o ;  K a z i m i e r z a  P a r a l i ę ;  M i k o ł a j a  1 _ -  

l i n a ;  s u k c e s s o r o w  J ó z e f a  P l a t e r a ;  K a r o l i n ę  G r a f m i ą ,
P l a t e r o w e  P o d k o m o r z y n ę  D y n e b u r g s k ą ;  H r a b i o w P l a  e -  

r o w  K r a s ł a w s k i c h ;  M a r y ą  z  B r z o s t o w s k i c h  b r a u m ę l l a -  

t e r o w e  i n s p e k t o r o w ę  l a s ó w  s k a r b o w y c h ;  I z a b e l l ę  H r a ­

b i n ę  P l a t e r o w a  Z y b e r g o w ę ;  J a n a  P o c z o b u t a  s k a r b n i ­
k a -  k r e d y t o r o w  H r a b i e g o  P r o t h a  P o t o c k i e g o  l u b i ą c y c h  

s w o i e  s t o s u n k i  d o  m a s s y  H y l z C n o w s k o - P l a t e r o w s k i e y ;  

n r o w i a n t s k ą  k o m m i s s y ą  w i l e ń s k i e g o  d e p o ;  A l e x a n d r a  

R o m e r a ;  T o m a s z a  R e y z e r a ;  X .  R u d z i ń s k i e g o  p r o b o s z ­

c z a  p o ł o c k i e g o ;  H o r o d o w e g o  s e k r e t a r z a  S a w i c k i e g o ;  

s u k c e s s o r o w  S e g i a ;  J g n a c e g o  S w i ą t e c k i e g o ;  J ó z e f ę  z  

K r a s n o d e b s k i c h  S z a c h n o w ę ;  S z a n i a w s k i e g o ;  A d a m a  

S z u k i e w i c z a  P o d k o m o r z e g o ;  A n t o n i e g o  S z e r m o w i c z a  

r e g e n t a  S ł o n i m s k i e g o ;  s u k c e s s o r o w  M a t e u s z a  T a r g o ń ­

s k i e g o ;  z  K a r p i o w  T y s z k i e W i c z o w ę  r o t m i s t r z o w ę  K a -  

w a l e r y i i  P o l l ;  z  K l o t ó w  T y z e n h u z o w ę ,  A n t o n i e g o  V V a -  

w r z e c k i e g o ;  W i l h e l m a  W i l k i e s s a  r o t m i s t r z a ;  A n n ę  Z a -  
h o r s k ę ,  Z a h o r s k i e g o ;  O n u f r e g o  Z a k r z e w s k i e g o ;  M a r c i n a  
Z a l e s k i e g o ;  J e r z e g o  Z a n i e w s k i e g o ;  p o s s e s o r o w  z a s t a ­

w n y c h  n a  z a ś c i a n k a c h  m a i e t n o ś c i  P u s t y n i  m i e s z k a i ą -  

C v c h ;  K a z i m i e r z a  Z y b e r g a  J e n e r a ł a - L e y t .  w .  i  o l l c h ;  

K a z i m i e r z a  D ą b r o w ę ;  z  R i c h t e r ó w  D e w o y m n ę ;  z o n ę  

z e s z ł e g o  W i n c e n t e g o  K a m i e ń s k i e g o  m a j o r a ;  S t a n i s ł a w a  

K l u c z e w s k i e g o ;  F r y d e r y k a  G e r n g r o s s a ;  J a n a  K a m i e ń  

« k i e g o ;  A n t o n i e g o  H a c i s k i e g o ;  J g n a c e g o  K o r o l e w i c z a ;  
s u k c e s s o r ó w E m a n u e l a  A n g ł a ,  i  d a l s z y c h  w s z y s t k i c h  k r e ­

d y t o r o w  d o .  m a s s  p o ł ą c z o n y c h  H y l z e n o w s k i e y  z  1 i a t e -  

r o w s k ą  r e g u l o w a ć  m o g ą c y c h  s w o i e  p r e t e n s j e ;  o r a z  

p o  D e b i t o r ó w !  m i a n o w i c i e :  U r o d z o n y c h  A u g u s t a  i  

W i n c e n t e g o  H r a b i ó w  B r z o s t o w s k i c h  K a s z t e l a m c o w  
P o t o c k i c h ;  J ó z e f a  H r a b i e g o  B o r c h a  M a r s z a ł k a  g u b e r n -  

s k i e » o  w i t e b s k i e g o ;  s u k e e s s o r ó w  S e n a t o r a  C z e r m s z e w a ;  

s u k c e s s o r o w  O p a t a  G h i g i o t i ;  J ó z e f a  i  J g n a c e g o  K l e ­
c z k o w s k i c h ;  J a n a  K o t ł a ;  M i c h a ł a  R y c k a ;  M i c h a ł a  M a c ­

k i e w i c z a ;  O g i ń s k i e g o  p o d s k a r b i e g o  b . W .  X .  L i t t ;  s u k -  

c e s s o r ó w  Z y g m u n t a  P r z e c ł a w s k . e g o :  I  i n t r a  I  o t o c k i e -  
g o  b .  k a s z t e l a n a L u b e l s l u e g o ;  R e y c h ą  b .  G e n e r ą ł a  W .  . 

J ó z e f a  S z a d u r s k i e g o ;  s u k c e s s o r o w  S z y m o n a  Ż a b i e  y ;  

J a n a  M a g n u s a  T y z e u h o l d a ;  M i c h a ł o w s k ę  k o m o r m k o w ą ,  
J g n a c e g o  K o r a j e w i c z a , i  I n n y c h  z  l a k i e g o k o l w i e k  w z g l ę ­

d u  d o  t e y ż e  m a s s y  n a l e ż e ć  p o w l n n y c h ,  n a  p r z y s z ł y  t e r ­
m i n  d o  p r z y p o z w a n i a  i e s z c z e  z o p t a w u i ą c y c l i  s i ę ,  z  i n ­

s t a n c j i  u r c h  L u d w i k a  I n s p e k t o r a  d e p a r t a m e n t u  l e ­

ś n e g o ;  J a n a  P o d k o m o r z e g o  . l y n e b u r g ś k i e g o ;  K a z i m i e ­
r z a  k o m a n d o r a  m a l t a ń s k i e g o ;  i  S t a n i s ł a w ą  d e p u t a t a  w y -

w o d o w e g o  Z a w i l e y s k i e g o ,  H r a b i ó w '  P l a t e r ó w  p r z e d  

s ą d  t a x a t o r s k o - e x d y w i z o r s k i  w  d o b r a c h  S z t r e m b e r g u  

w ’ p t t c i e  d y n e b u r g s k i m  g u b e r n i  i  b i a ł o r u s k i e j  w i t e b -  

s k i e y  s y t u o w a n y c h  p r z e z  s ą d  g ł ó w n y  s g o  d e p a r t a m e n ­

t u  u d e t e r m i n o w a n y  w yniesiony oto: k i e d y  p o w o d e m  u -  

c z y n i o n e g o  w ’ r o k u . .  p r z e s z ł y m  1 8 1 1  a u g u s t a  7  w  s ą ­
d z i e  g ł ó w n y m  w i t e b s k i m  c y w i l n e g o  d e p a r t a m e n t u  n a  

t a x ę  i  e x d y w i z y ą  o ś w i a d c z e n i a ;  p o  u p r z e d z o n y c h  z ą -  
p o z w a e b ,  a  z a  n i e m i  o d p o w i e d n i e j  z n a c z n e j  l i c z b i e  

p o z w a n y c h  s t r o n  s t a u n o ś c i ,  s ą d  g ł ó w n y  w i t e b s k i  c e l e m  

u s a t y s f a k c y  o n o  w a n i a  w i e r z y c i e l i  z  d ó b r  p o ł ą c z o n y c h  h y l -  

z e n o w s k i c h  z  p l a t e r o w s k i e m i  i  z r o b i o n y m  w y s z c z e g ó l ­

n i o n y c h  o ś w i a d c z e n i e m ,  p r z e z  r e m i s s e  s w o i ą w  r o k u  

1 8 1 2  f e b r .  2 0  z a s z ł ą  n a  s ą d  e x d y  w j z o r s k i  t a x y  w i e c z y -  
s t e y  z e  w s z y s t k i e m i  d o  z a p o w i e d z i a n e g o  k o n k u r s u  

z b i e g a i ą c e m i  s i ę ,  s t a w a i ą c e m i ,  n i e s t a w a i ą c e m i ,  p o z w a -  

n e m i 7 i  p o z w a ć  s i ę  m o g ą c e m i ,  s ł o w e m  z  j a k i e g o k o l ­
w i e k  w z g l ę d u  p o s z u k u i ą c e m i  k r e d y t ó w ,  l u b  d o  p o ­

m n o ż e n i a  m a s s y  f u n d u s z u  n a l e ż e ć  o b o w i ą z a n e m i ,  o s o ­

b a m i ,  d o m a m i ,  i a ł c y c h  G r a f ó w  P l a t e r ó w  o d s y ł a i ą c ,  

w s z y s t k i e  t e m u  a k t o w i  w ł a ś c i w e . o b i e k t a  p o d  o s t a t e c z n e  

i c d n o c z a s o w * e  r o ż p o z n a o i ć  o d d a ł ;  z  r a c  у  i  r o z s z e r z o n y c h  

p o  w i e l u  g u b e r n i a c h  i  p o w i a t o w y c h  j u r y z d y k c y a c h  p r o -  

c e s s o w ,  p c z y s k a n e  w  n i c h  w s z e l k i e  d e k r e t a  w s t r z y m a ł ;  

p r z e w i e d z i o n e  k o n w i k c y e  n i e t y l k o  n a  d o b r a c h  k o n ­

k u r s o w i  p o d p a d ł y c h ,  l e c z  t y m  b a r d z i e y  m i m o  d o k u ­

m e n t  f a m i l i y n y  w  r o k u  1 8 1 0  i a n u a r y i  2 З  p o s t a n o w i o ­

n y  -a  1 8 1 1  f e b r u a r y i  i 3  w  z i e m s t w i e  b r a s ł a w s k i m  p r z y ­
z n a n y  n a  w ł a s n o ś c i a c h  i  o d o s o b n i o n y c h  f u n d u s z a c h  n u r .  

I z a b e l l i  z  B o r c h o w  k a n c l e r z y n e y  l i t t .  i  M a r y i  z  B r z o ­

s t o w s k i c h  I n ś p e k t o r o w 7e y  l a s ó w 7 s k a r b o w y c h  H r a b i n  
P l a t e r o w y c h  r o z c i ą g n i o n e ,  i a k o  o d  w s z e l k i f ł f  p r o z e k u -  

c y i  k r e d y t o r o w  i  p r e t e n s o r o w  ż a ł c y c h  d e b i t o r o w  p r z e z  

± ę ż  k o m p l a n a c y ą  e w i n k o w a n y c h ,  z a s t a n o w i ł ,  i  n a d  a e -  

t e r m i n o w a n y  e x d y w i z o v s k i ,  a n i  s a m y c h  d z i e d z i c ó w ,  u -  

r o d z o n e y  k a n c l e r z y n e y ,  a n i  i n s p e k t o r o w e y ,  n i g d z i e  d o  

ż a d n e g o  s ą d u  p o z y w a ć ,  k o n w i k c y o w  p r z e w o d z i ć ,  a n i  

p r z e w i e d z i o n y c h  e x e k w o w a ć  p o d  k a r a m i  s p r z e c i w i e ń -  

s t w a  n i e d o z w o l i ł ,  o b ż ł ł n i  n i e k t ó r z y  k r c d y t o r o w i e  a p r y n -  
c y  p a l  n i e  s t a r o z a k o n n y  F a y w i s z  J a n k i e l  o  w i c z  k u p i e c  

i  o b y w a t e l  w i l e ń s k i  (  z a  d ł u g  ź a ł ł g o  J a n a  P l a t e r a  n i e -  

m a i ą c e g o  ż a d n e g o  i n n e g o  f u n d u s z u  p r ó c z  o ś w i a d c z  o-*

, n e g o  w s p ó l n i e  z  p r o c e d u i ą c y m  r o d z e ń s t w e m  n a  t a -  

х е  i  e x d y w i z y ą  m a i ą t k u  ) k t ó r y  n a v / e t  b y ł  p o z w a n y m  

d o  d e p a r t a m e n t u  w i t e b s k i e g o ,  i  z  k t ó r y m  m e  t y l k o  w  

t y m ;  l e c z  i w  g ł ó w n y m  l i t t .  w i l e ń s k i m  s ą d z i e  p r z y  d o ­

d a n i u  z  ta m te j  g u b e r n i !  - u r z ę d n i k ó w ,  s z c z e g ó l n a  c o  d o  , 

i e g o  p r o c e s s u  лѵ r o k u  i d ą c y m  1 8 1 2  m a r c a  5 d n i a  z a ­

p a d ł a  r e z o l u c y a ,  b e z  w z g l ę d n y  n a  r y g o r  u s t a w  k r a -  
i o w y c h  s p r o w a d z a ć  t r a d y c y ą  d o  s t a r o s t w a  D a u g i e h s k i e -  

g o  d o  u d z i e l n e g o  w ł a d a n i a  u u r e y  k a n c l e r z y n e y  P l a t e -  

r o w r e y  n a l e ż ą c e g o ,  u k a z a m i  n a y w y ż s z e m i  1 s a m ą  r e -  

*  m i  s s ą  s ą d u  g ł ó w n e g o  o d  w s z e l k i e y  o b c e y  o p r c s s y i  z a s ł o -  

n i o n e g o ,  o ś m i e l i ł  s i ę ,  i  d a l c y  n i c  s o b i e  m e  d ł u ż n ą  t ę z  

u r .  k a n c l e r z y n ę  k ł ó c i ć ;  o b w i e s z c z e n i a m i  o k r y w a j  m e -  

p r z e s t a i e ;  a  p r z e c i w n i e  d e b i t o r o w i e  d o  p o m n o ż e n i a  

m a s s y  p o d ł u g  o p i s o w  o d  s i e b i e  w y d a w a n y c h  w e d l e  
z a m i a r u  d e k r e t u  r e m i s s y y n e g o  n a l e ż ą c y  1 o b o w i ą z a n i ,  

g d y  d ł u ż n y c h  s u m r n n a  r z e c z  k o n k u r s o w e g o  f u n d u s z u  

n i e s k ł a d a i ą  p o d o b n y m  s p o s o b e m  n i e k t ó r z y  p o s s e s s o r o -  

w i e  p r z e z  n i e o p ł a c e n i e  a r ę d  n i e z d o l n e m i  c z y n i ą c  d z i e ­
d z i c ó w  w  i m p o r t o w a n i u  p r o c e n t ó w  b a n k o w i  m o n a r ­

s z e m u  n a l e ż n y c h ,  n a r a ż a i ą i c h  n a  е х е к и с у а  i  u r z ę d o w e  

s z t r a f y :  z  t y c h  z a t y m  w y r a ź o n o c h  p o b u d e k  a  s z c z e -  

g ó l n i e y  z a  p r z e w o d n i c t w e m  r e m i s s y ,  z ł ł c y  d z i e d z i c e  1 

d e b i t o r o w i e  d o  s ą d u  e x d w .  o b ł ł .  w s z y s t k i c h  s w o i c h  k r e ­

d y t o r o w  d ł u ż n i k ó w  p o z y  w a l ą c  zak łada ią  proźby. o  p r z e ­

z n a c z e n i e  n a y p r z ó d  a d m i n i s t r a c y i  d ó b r  o ś w i a d c z e n i e m  

z a i ę t y c h  z  p o s t o s o w a n i e m  a r t y k u l a r n y m  d e k r e t u  r e -  

m i s s y i n e g o  z  p r a w i d ł a m i  h y p o t e k i  b a n k u  25c i o  l e t m e y  

'  e x p c d y c y i  l o m b a r d u  p e t e r z b u r s k i e g o  z  е х с е р с у а  z a -  

. b e z r n e c z o n ą  t a k  c o  d o  p o s s e s s y i  z a s t a w n y c h ,  d o ż y ­

w o t n i c h ,  f o r m a l n e m i  z a p i s a m i  s t w i e r d z o n y c h ,  m o n a r -  

s z e m i  p r z y w i l e i a m i  z a s z c z y c o n y c h ,  i a k o  t e z  c o  < o  u -  

s k u t e c z n i o n y c h  p r a w n y c h  w y p r z e d a ż y ,  u p r z e d z a j ą c y c h  

z r o b i o n e  n a  t a x ę  e x d y w i z y ą  o ś w i a d c z e n i e  1 z a s z ł ą r e -  

m i s s e :  o  o d d a n i e  o n e y  w  r ę c e  k r e d y t o r a  j e d n e g o  l n b  

k i l k u ,  d  o s t a t e c z n  ą  m d  p o w i e d ź  m a i ą c y c h ,  z  o b o w i ą z k i e m  

n a y ś d ś l e y s z e y  p o d  p r z y s i ę g ą  k a l k u l a c j i  1 z  p r z e p i s a ­

n i e m  n a d t o  r e g u ł  z  r e m i s s y  w y p a d a i ą c y c h  t a k  c o  d o  

p ł a c e n i a  p o d a t k ó w  m o n a r c h i c z ^ o y c h ,  i a k o  t e z  z a ł a t w i a n i a



zastrzezoney, sądu, dziedziców i innych do exdywizyi 
wchodzących osob, sustentacyi, oraz dostarczania w go­
towym groszu assyghować się powinnych pieniędzy, 
w  suplement iakowey nieodbitey koniecznością o na­
danie mocy ustalloney administracyi dopomina­
nia się od possessorów arędownych przez oso­
bne pokazanych petita zalegających pieniędzy, miano­
wicie takich, które istotnie za depozytowe przez dzie- 
czicow kalkullowanemi były, i tych które d irecte na 
uspokojenie procentów bankowych zostały zawarowane; 
a ieżeliby niechcieli bydź posłusznemi rekwizycyi ad- 
m iuistracyiney o wskazanie srzodka przymusić zdol­
nego upieraiących się; o dopełnienie inwentacyi u- 
rzędow ey i zostawienie iey dla akuratney następney 
w e wszystkich ekonomicznych i policyynych wypad­
kach ехекисуі ustanowić się powinney administracyi, 
o naznaczenie komorników doskonałych, przysięgłych 
do rozm iaru dóbr potrzebnych, z zakreśleniem im po­
dług rennssyynego dekretu przyzw oitych reguł; o ude- 
cydowanie z zastawnemi inkwizycyi i weryfikacyi, a 
2 possessorami arędownemi inkwizycyi kalkulacyi 
aktów od daty oświadczenia; i tych ułatwienia in trac tu  
zam ierzyć się mających pomiarów Jeometrycznych; o 
uznanie komportacyi wszystkich papierów do Wy­
świecenia długów regulujących się iako te i  do okaza­
nia massy skombinowanych hylzenowskiey г platerow ­
ską, oraz do pomnożenia wszelkich z jakiegokolw iek 
zrzodła na rzecz kredytorow przychodzić mających 
funduszów, odnoszących się do kancellaryi ziemskiey 
powiatu dynęburgskiego z zamieszczeniem przynay- 
m m ey dwumiesięczney persystencyi przy regestrach 
p izez  strony podpisanych zw olna za rewersami kom- 
munikacyą pod przysięgą antę prm cipale wykonać sie 
powinna; o uczynienie iak nayrychleyszey przez gaze­
ty awizacyi aby wszyscy kredytorow ie i debitorowie 
mass  ̂połączonych, pierw si w poszukiwaniu swoich na­
leżności, drudzy dla uspraw iedliw ienia regulowa­
nych ze strony massy pretensyi sami z dowodami 
albo przez plenipotentów w sądzie exdywizorskim pod 
u tra tą  rzeczy s ta w a l i -  A ztąd ponieważ z zam iaru 
dekretu remissyynego na stronę dziedziców, oraz ew in- 
kowac się zawsze i wszędzie przez nich powinnych 
uur. kanclerzynę litt. i inspektorowe Platerow e posłu­
gującego ( jak się powyźey okazało j  iest iak naymoc- 
nieysza probacya „ J ź  mimo wyznaczony sad exdy- 
■Wizorski nikt niema praw a ani z kredytorow  an i 'z  
dłużników nigdzie więcey pozywać, ani przew iedzio­
nych konw ikcji do ехекисуі przywodzić; gdy wszak­
że pormemony w sam ey żałobie S ."Z .Fayw isz pozapa- 
dłey luz remissie śmiał do hrabstw a daugieiiskiego spro­
wadzam tradycyą, a inni kredytorow ie rów nie nieprze- 
staią grozić podobnemi ехекисуаті iakoto: uur H ra­
biowie Mostowscy, Jerzy Kaniewski, X. K w inta P ro - 
boszez daugiehski, K azim ierz H ornó wski podkomorzy 
w denski, X. Rudziński pleban Połuski, Jgnacy Swią- 
tecki i D orota lyżenhauzow a; i z tych samych pretenso- 
row iedm  do własności ur. kąnclerzyney drudzy do dóbr 
dziedzicznych i starostw a dynęburgskiego ur. inspe­
ktorów ey obracając swoie stosunki oświadczają się ie 
ciągłym prześladować processem, źłłcy Platerow ie iako 
istotni debitorowie i na jn a tu ra ln ie js i ze skutków do­
kumentu fam ilijnego w roku 1810 ianuar 3.3 posta­
nowionego prozekwowanych ewiktorowie, prosząc o 
pokaranie natychmiast penami kontrawencyinem i niepo- 
s usznego Faywisza; razem proszą o przypomnienie 
dalszym przez wyrok teraźnieyszy pierwszoziazdowy 
zakroczoney w sądzie głównym witebskim względem 
rozciągu,onych konwikcyi decyzyi.Co się tycze preteusii 
arcy biskupa Krasowskiego i innych duchownych kredy­
torow , oraz pro wiantskiego wileńskiego depo, przez sad 
główny do prozbowego porządku odeśła„ych;o zrobienie 
kutkiem ustaw panuiących przyzwoitych dom ieysc w ła-

w l 2 t r h  Г Г УСуІ,аЬу W,Przł 'szłym c ^ s ie  dla dopilno­
w ania tych kategory, zostali oddkomenderowani członki

porzą. u zas przysposobienia sie wszystkich stron 
<0 przyszłego oczewistey rozpraw y term inu; po zamie­
rzonym  prawnym odkładzie na wym iar kom orniczy 

a ompoitacyą papierów i dalsze z przepissu w yni­
kające uskutecznienia, następnie w drugim ziezdzie" 
o zrekognoskowame realnych summ praw dziw ym  na­
leżących k redytorom , pretensorom  za uprzedzoną wszy­

stkich przysięgą, o skassowahie niesłuszni cli z krzy­
w dą aktualnych w ierzycieli i dziedziców" pos rokują­
cych, o dopełnienie regularnego szacunku zieirnH wv- 
ciągnienie z każdego szczegółu stosow nej do /raiu  i 
położenia wygodnego k ażde j fortuny odpow iedniej 
m traty, o lokacją na n ie j, iak rów nie i na d ę tk a c h  
przez p r jn c jp a ln j  wyrok zdecydować sie m nących  
każdego krądytora pcdług pierw szeństw a i możności 

ekretem  remissyinyn upewnionych, naostatek o u- 
determinowanie tego wszystkiego co in procede/.do z 
natury  konkursow ej n a te ry i i z<j składu w ie look ich  
skoncentrowanych obi ktow stosownym do rzeczy 
odpowiadającym remissie1 bydź się pokaże— Salya ime- 
łioratioiie.^ R  1818 apryla p  dnia we ?%y niżey podr>-,śan„ 
zeznaie iź z tego p o z w u ^ ą  tylko słowa
przepisaną (p rzez  racyą iź strona m a'gę.J,er|extensuni 
UU wiadomości ogulney i szczegulney wszystkich po­
zwanych w Żałobie samey pomienionych wypisanego 

o gazet kraiowycli podać) oczewisto w ręce, sądownie 
w dobrach Sztrem bergu w pcie dynetmrgskim gu -  
bermi w itebskiej sytuowanych, iednemu z kredytorow  
W Jlan u  Atomemu Szumowiczowi regentowi ziem 
słonim z instancji pozywających JW W . Hrabiów P la­
terów  przed sąd exdywizorski złożyłem— Pisań ud 
siipra. Tadeusz Ordyniec W oźny Powiatu Dyneburskiepo 
Roku 1812 apryla 2 dnia na sądzie exdyw izor- 
skim stawaiący osobiście wyż podpisany woźny takowy 
pozew przecieraną exdywizorem prezyduiącym  zeznał. 
Jan o wołyński Sędzia^ ziem. Dryzień. prezyduiący exdy.

O b w i e s z c z e n i e .
2 Skutkiem remissy, z  sądu głównego witebskiego 
cywilnego departamentu w roku idącym ]8 ]2 februaryi 
20 dnia, instancyą JW . Ludwika inspektora lasów skar­
bowych, Jana podkomorzego dynęburgskiego, Kazimie­
rza komandora maltańskiego, i Stanisława deputt. Z a w i­
eyskiego Hrabiów Platerów, z  ich kredytorami i debi- 
torami na taxę i exdyw izyą  uzyskaney, w terminie przez 
mą zamierzonym, to iest dnia j apr. eiusdem anni, sąd 
eocdywizorski z osob n iiey  podpisanych złożony, ad fu n ­
dami dóbr Szteremberga w powiecie dyneburgskim su -  
benm witebskiey sytuowanych , przyby w szy; po uprze­
dzonych zapozwach, po zlączńonych miedzy stawaiący- 
mi 1 niestawaiącymi stronami aktoratach, wszystkie re­
gu ły  1 przepisane sobie prawidła, w terażnieyszym pier- 
wszo-ziazdowym  terminie naystosowniej elo remissy sta- 
raląc się wyexekwowąć, adm inistracją dóbr, inwenta- 
cyą onych, akta zpossessorami, wym iar geometryczny 
1 komportacyą papierów z zastrzeżeniem, aby strony po- 
czynaiąc od 1 iu lii roku teraźniejszego iS»2 w prze­
ciągu trzech miesięey do kancellaryi ziem. pttu dene- 
burgskiego, a dla wzaiemney stron kommunikacyi z per- 
systencyąośmijO niedzielną, ona złożyli, nakazali na u- 
skuteczmeme Aktów, potrzebnych urzędników , e media sui 
toz termin na wyexpedyiowanie onych i  ziechanie d l  

zterem erga dzień ró ybra tegoż roku zadeterminowal-, 
nadto podług zamiaru sądów głównych witebskiego i 
wileńskiego wszelkie rozciągnione prawne konwikcye, za  
wstrzymane, do dalszego exekwowania niewolne, pod 
rygorem sprzeciwieństwa deklaruiąc, sądy swoie do dnia 
ó oktobra roku idącego ,812 odroczył, a dla niewy- 
godney  ̂ po fundach konkursowi podpadaiacych lokacyi 
sądownictwo cale na p rzy sz ły  termin, za zgodą stroi 
do miasta Krasławia przenosząc-, aby w tym  czasie 
wszyscy kredytorowie i pretensorowie, w jakim kolw iek  
stosunku, do massy połączonej Hilzenowskiey z  P la ­
terowską mogą należeć, lub massie odpowiadać, tak ci 
którzy remissą zaięci, iak i  ci którzy na terażnieyszym  
sądu exdywizorskiego terminie połączeni,lub którzy edyk- 
talnym JW W ch Platerów ■aktorow poźwem wyszczegól­
nieni, oraz ci którym wolność zostawiona wzajemnego 
przypozwania się, nieodmiennie pod ammissyą rzeczy 
remissą zastrzeżoną, stawali, obowiązuie, i n in ieyszl 
uprzedza awizacyą—  D att ,812 roku apryla jo dnia 
w ozterembergu

Jan Swołyński sędzia Z . dryzieński prezyd. ezdy, 
о у  mon Pakosz sędzia ziem. polocki exdywizor. 
Joachim Bohdanowicz sędzia Z . pttu Lepelskiego exd. 
Jgnacy C zyż sędzia ziem  oszmiański exdywizor. 
Bonstanty M asłowski pisarz grodz, ptu zawili. exd. 
J^rzy Cielhca sądowy exdywizorski Regentt.


